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Abs tract

The beginning of the 21st century gave the Czech re flec tion on Czecho slo va kianculture a new impulse which resulted in many pub li ca tions and con fer ences dedicated to this phe nome non. Yet we are still facing an emerging re flec tion. If we were todisregard singular papers written from the per spec tive of his tori cal, historico- literaryor media studies, the studies of Czecho slo va kian popular culture are just starting todevelop. In my article, based on conducted research and analyses, I would like tohighlight some meth odo logi cal problems faced by the re flec tion on the phenomena ofCzecho slo va kian popular culture which emerges in the Czech Republic, which are the result of the con di tions of the communist regime and of – often too over whelm ing –Western European and America tradition which offers tools that are not always suitedto the speci fic ity of the reign of the centrally planned economy and the CentralEuropean space.

Początek XXI wieku dał czeskiej refleksji nad czechosłowacką kulturą popularnąnowy impuls, co objawiło się wieloma pub lik acjami i kon fer encjami dotyczącymitego fenomenu. Ciągle jednak mamy do czynienia z nową, dopiero rodzącą sięrefleksją. Jeśli bowiem nie liczyć po je dync zych opracowań najc zęściej pisanych zper spek tywy badań his to ryc znych lub his to ryc zno liter ackich bądź me diozn awczych,studia nad czechosłowacką kulturą popularną dopiero się rozwijają. W swoimartykule, na podstawie prowad zo nych badań i analiz chciałem zwrócić uwagę namożliwe problemy me todologic zne, z którymi boryka się wyłaniająca się w Czechach refleksja nad fe nome nami czechosłowackiej kultury popu lar nej wynikającymi wszczegól ności z uwa run kowań reżimu komu nistyc znego, oraz z – często zbytprzytłaczającą – tradycją zachodnioeu ro pejską i am erykańską, która proponujenarzędzia badawcze nie zawsze dostosowane do swois tości czasu panowania go spo -darki cen tral nie sterow anej i przestrzeni środ kowoeu ro pejskiej. 

Bez wątpie nia początek XXI wie ku dał cze skiej re fle ksji nad cze -
chosłowacką ku l turą po pu larną no wy im puls. W 2003 ro ku uka zała
się książka Pa v la Janáčka i Mi cha la Jareša Svět ro do ka p su. Ko men-
tovaný so u pis sešitových románových edic 30. a 40. let 20. století (Ja-
náček, Jareš 2003), nie zwy kle cen ne źródło in fo r ma cji o tym ga tun ku
li te ra tu ry. Rok pó ź niej pie r wszy z wy mie nio nych au to rów opu b li ko -
wał Literární brak. Ope ra ce vyloučení, ope ra ce nahrazení 1938–1951
(Janáček 2004) kon ty nu ując te ma ty kę li te ra tu ry wy rzu co nej z hi sto rii
li te ra tu ry. Skądinąd sam we wstę p nie za zna cza: 

Předložený soubor studií představuje první takto rozlehlý a souvislý pokus o
zpracování tématu recepce „nízkého” v české literární kultuře (Janáček 2004, s. 12)1, 
czym po twier dza brak wcze ś nie j szych stu diów tej pro ble ma ty ki.
Włącze nie li te ra tu ry po pu la r nej do pro ce su histo ryczno litera ckie go
nastąpiło niedługo po tem w wy da wa nej od 2007 ro ku (do stę p nej w In -
ter ne cie już wcze ś niej) po zy cji Dějiny české li te ra tu ry 1945–1989
pod re dakcją ze społu ba da czy kie ro wa nych przez Pa v la Janouška
(Janoušek P. a kol., 2007–2008). Ka ż dy z wyod rę b nio nych przez au to -
rów okre sów roz wo ju cze skiej li te ra tu ry za wie ra roz dział do tyczący
li te ra tu ry po pu la r nej. 

Z zain te re so wań li te ra c kich, a ści śle rzecz uj mując z prac pro wa -
dzo nych pod czas se mi na rium do kto ranc kie go w ra mach stu diów nad
ide o lo gi zacją na rra cji na Wy dzia le Filo zo fi cz nym w Uni wer sy te cie
Ka ro la w Pra dze, zro dził się zbiór ar ty kułów do tyczących tele wizy j -
ne go se ria lu Třicet případů ma jo ra Ze ma na (1974–1979, reż. Jiří Se -
qu ens) oraz se rii fi l mów z Ja me sem Bon dem w ro li głów nej, za ty tuło-
wany Ja mes Bond a ma jor Ze man: ideologizující vzo r ce vyprávění
(2007) pod re dakcją Pe tra A. Bílka. Re da ktor nie ukry wa in spi ra cji se -
mio tycz ny mi ana li za mi Vla di mí ra Ma cu ry, bez któ rych – mo im zda -
niem – opi sy wa ny po kró t ce roz kwit ba dań nad ku l turą po pu larną
w pie r wszych la tach dwu dzie ste go pie r wsze go wie ku nie byłby mo ż -
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1 „Niniejszy zbiór studiów jest pierwszą tak dużą i spójną próbą refleksji nad
recepcją »niskiego« w czeskiej kulturze li te ra c kiej” (wszystkie tłumaczenia w prze- 
kładzie autora ni nie j sze go artykułu, o ile nie za zna czo no inaczej).
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li wy2. Z po do bnych bo wiem zain te re so wań i te go sa me go śro do wi -
ska3 (Wy działu Filo zofi cz ne go Uni wer sy te tu Ka ro la w Pra dze) wy -
wo dzi się, założo ne przez młodych ba da czy, do kto ran tów wy działów
hi sto ry cz nych w 2009 ro ku sto wa rzy sze nie Cen trum pro stu dium po -
pulární ku l tu ry (CSPK). Zor gani zo wa li oni mię dzy in ny mi kon fe ren -
cję „Populární ku l tu ra a česká iden ti ta” w 2011 ro ku, w 2013 „Li ste -
ning to the Wind of Chan ge”: Po pu lar Cu l tu re and Post -So cia list So -
cie ties in Ea st - Cen tral Eu ro pe a w 2014 wor ks hop „Počátky po pu-
lární ku l tu ry v českých zemích”, któ re go efe ktem jest sto r na in ter ne -
to wa (http://pro jekt.cspk.eu) za wie rająca mię dzy in ny mi ob szerną bi -
b lio gra fię te ma tu oraz ma te riały źródłowe po chodzące z dzie więtna -
stowie cz nej pra sy. Kon fe ren cja „Populární ku l tu ra a česká iden ti ta”
za owo co wała wy da niem w 2010 ro ku mo no gra fii Populární ku l tu ra
v českém pro sto ru (red. Ondřej Da niel, Tomáš Ka v ka, Ja kub Ma chek), 
w któ rej za pro szo na do udziału w kon fe ren cji z Cen tre for Eu ro pe an
Cu l tu ral Stu dies, Uni ve r si ty of Lin coln Jiřina Šmejkalová we wstę pie
nie przy pad ko wo po rów nu je (z za cho wa niem pro po rcji i wyod rę b nie -
niem ró ż nic) po wsta nie CSPK do początków działal no ści słyn nej
szkoły bir ming ha m skiej (Šmejkalová 2013, s. 10 i n.).

Re zu l ta tem działań CSPK jest prze de wszy stkim in te gra cja śro do -
wi ska za j mujące go się czeską (ale rów nież i sze rzej – środ kowoe u ro -
pejską) ku l turą po pu larną, któ re dzię ki orga ni zo wa nym przez sto wa -
rzy sze nie działaniom ma mo ż li wość wy mia ny poglądów, kon fron ta cji 
spo so bów prze pro wa dza nych ana liz czy do ko na nia po rów nań wyko -
rzy sty wa nej me to do lo gii ba dań. CSPK wpro wa dza re fle ksję nad
czeską ku l turą po pu larną nie ty l ko w kon tekst środ kowoe urope j ski,

ale ta k że w trwający już wie le lat zacho dnioe urope j ski dys kurs na uko -
wy po świę co ny te mu fe no me no wi, co wię cej (i co mo im zda niem
isto t nie j sze) wy ko rzy stu je do ro bek te go dys ku r su, a tym sa mym rów -
nież i wy pra co wa ne przez nie go kon ce pcje, na rzę dzia i me to do lo gie
swo i ste dla ku l tu ry po pu la r nej i na jej ma te ria le wy pra co wa ne. 

Teoretická východiska pro je ktu vycházejí z Cu l tu ral studies, jejichž přístupy
budou využity k výzkumu projevů populární ku l tu ry a jejich konzumentů z řad
obyčejných lidí – jejich přesvědčení, hodnot a tužeb ve snaze přiblížit se k pochopení
jejich světa (O pro je ktu… 2014)
– piszą (np.) na stro nach in ter ne to wych twó r cy pro je ktu „Počátky
populární ku l tu ry v českých zemích”4. 

Wyko rzy sty wa nie wy pra co wa nych w zachod nioeu rope j skiej lub
ame ry ka ń skiej tra dy cji na uko wej na rzę dzi ba da w czych czy kon ce pcji 
nie jest oczy wi ście czymś nie zwykłym, ten me cha nizm nie zwy kle
czę sto po wta rza się rów nież w przy pa d ku in nych dys cy p lin na uko -
wych. Nie mniej w przy pa d ku roz wa żań nad ku l turą po pu larną do ko -
nu je się to do pie ro te raz. Właś nie w związku z oży wie niem re fle ksji
nad tym fe no me nem, na co chciałem zwró cić uwa gę. 

Spo strze że nia do tyczące ku l tu ry po pu la r nej wzbo ga ca od stro ny
hi sto ry cz nej wy da wa na przez wy daw ni c two Aca de mia se ria pu b li ka -
cji za ty tułowa na „Šťastné zítřky” po świę co na kwe stiom co dzien no ści 
ży cia w Cze chosłowa cji w okre sie pa no wa nia re żi mu komu ni sty czne -
go. No ta be ne do se rii tej włączo no rów nież książkę Vladimíra Ma cu -
ry Šťastný věk. Sym bo ly, emblémy a mýty 1948–1989 (Ma cu ra 1992),
co wska zu je na po dobną ge ne zę zain tere so wa nia po mi ja ny mi lub
margi nali zowa ny mi przez długi czas fe no me na mi rze czy wi sto ści jak
w przy pa d ku pro wa dzo ne go przez Pe tra A. Bílka se mi na rium. W se rii 
„Šťastné zítřky” opub li ko wa no mię dzy in ny mi pra cę Mi ro s la va Van -
ka Byl to je nom Rock ́ n´roll? (Va nek 2010), Jiřego Knapíka i Ma r ti na
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4 „Teo re ty cz ne podstawy projektu wywodzą się z Cultural studies, której
podejście zostanie wy ko rzy sta ne do badań przejawów kultury po pu la r nej i jej kon -
su men tów będących zwykłymi oby wa te la mi – ich przekonań, wartości i pragnień –
aby zbliżyć się ich po j mo wa nia świata”.

2 Petr A. Bílek w krótkim wstępie przy po mi na, że re da go wa na przez niego pu b -
li ka cja ma przy po mnieć dziesiątą rocznicę śmierci Vladimíra Macury. Notabene –
Macura stał się inspiracją również dla wielu innych nurtów badań. 

3 Kolejne seminarium prowadzone w 2009 przez Petra A. Bílka, Blankę Činátlovą
oraz Kamila Činátla („Poetika normalizační kultury”) zakończyło się publikacją
książki Tesilová kavalerie, którą rozpoczyna artykuł Jakuba Machka, jednego
z założycieli Centrum Badań Kultury Popularnej (Centrum pro studium populární
kultury). 



Fran ca Volný čas v českých zemích 1957–1967 (Knapík, Franc 2013),
czy Alžběty Čornejovej Dovolená s po uka zem (Čornejová 2014).
Wpra w dzie ma my w tych pu b li ka cjach do czy nie nia z per spe ktywą
na uk hi sto ry cz nych, nie mniej sta no wią one z jed nej stro ny cen ne
źródło in fo r ma cji, z dru giej zaś są świa de c twem oży wio ne go zain -
tere so wa nia pro ble ma tyką ku l tu ry po pu la r nej.

 Au to rka osta t niej z wy mie nio nych po zy cji we wstę pie pi sze: 
Současná hi sto rio gra fie dosud nevěnovala tomu to tématu velkou po zo r nost

a zpracování nebo informativní pu b li ka ce z období před rokem 1989 mají spíše
hodnotu sekundárních pramenů (Čornejová 2014, s. 9). 

Te go ty pu za strze że nia o bra ku tra dy cji ba dań, na rzę dzi ba da w -
czych, czy na wet ma te riałów źródłowych po zo stają chara ktery sty cz -
nym ry sem roz wa żań nad czeską (czy cze chosłowacką) ku l turą po pu -
larną na początku XXI wie ku. Nie są to uwa gi bez pod sta w ne. Szcze -
gó l nie je śli zwró ci my uwa gę na fakt, że po za rze czy wi stym, zna cz -
nym nie do sta t kiem li te ra tu ry na uko wej do tyczącej cze chosłowa c -
kiej/cze skiej ku l tu ry po pu la r nej re fle k sja ta bo ry ka się z nie do bo rem
tłuma czeń, w szcze gó l no ści z tra dy cji anglo amery ka ń skich ba dań tej
czę ści ku l tu ry. 

W tym sa mym, hi sto ry cz nym nu r cie cze skich zain te re so wań fe no -
me na mi chara ktery stycz ny mi dla ku l tu ry po pu la r nej mo ż na wy ró ż nić
je sz cze – przy naj mniej w przy pa d ku nie któ rych po zy cji – se rię „Kniž- 
ni ce Dějin a současnosti”, uka zującą się w wyda w ni c twie Lidové no -
vi ny. To w tym cy klu wy da na zo stała już w 1998 ro ku in na wa ż na
książka Vladimíra Ma cu ry Český sen, zbiór ese jów o wy ob ra że niach
zbio ro wych dzie więt na ste go wie ku, będący se mio tyczną ana lizą ma -
te riału lite ra c kie go i je go hi sto rycz ne go kon te kstu oraz zbiór ar ty -
kułów po świę co nych aspe ktom hi sto ry cz nym li te ra tu ry po pu la r nej,
fi l mów, ko mi ksów, gier kom pu te ro wych pod re dakcją Mi leny Ba r t lo -
vej za ty tułowa ny Pop Hi sto ry. O historické věrohodnosti románů, fil-
mů, komiksů a počítačových her (2003). 

W ze sta wie niu tym nie mo ż na po minąć wy da nej 2009 ro ku
nakładem wy daw ni c twa Ka ro li num książki po świę co nej ży ciu co -
dzien ne mu w dzie wię t na stym wie ku Z dějin české každo de nno sti. Ži-

vot v 19. století Mi le ny Len de ro vej, Tomáša Jiránka oraz Ma rii Ma c -
ko vej, w któ rej mo ż na od na leźć roz działy do tyczące za ku pów, mo dy
czy spo so bów spę dza nia cza su wo l ne go. 

W kon se k wen cji, mo ż na kon sta to wać, że wzmo żo ne zain tere so -
wa nie re fleksją nad cze chosłowacką ku l turą po pu larną, któ re go eks -
pli ka cję zna j du je my w wy mie nio nych działaniach oraz pu b li ka cjach
ma w Cze chach ko rze nie się gające nie spełna początków dwu dzie ste -
go pie r wsze go wie ku, je śli nie li czyć oczy wi ście po je dyn czych opra -
co wań naj czę ściej pi sa nych z per spe kty wy ba dań hi sto ry cz nych lub
histo ryczno litera c kich bądź me dioz na w czych. Przy zna j my – to nie -
zwy kle kró t ka tra dy cja. 

Re fle ksji nad cze chosłowacką ku l turą po pu larną mo ż na też oczy -
wi ście do szu kać się w pi s mach zna cz nie wcze ś nie j szych. Ja ko
przykład mo że służyć cho cia ż by zbiór ese jów Ka ro la Cza p ka ze bra -
nych w książce Ma r sy as čili na okra ji li te ra tu ry (1931) sta no wiących
długo nie do ści g nioną, wni kliwą ana li zę li te ra tu ry po pu la r nej. Bez
wątpie nia książka Mi la dy Švigovej Volný čas a my z 1967 ro ku, po -
świę co na w całości na mysłowi nad cza sem wo l nym – za tem nad kwe -
stią klu czową w roz wo ju ku l tu ry po pu la r nej – to nic in ne go niż kry ty -
ka te go zja wi ska. To jed nak po je dyn cze przykłady, wy ko rzy stujące
naj czę ściej me to do lo gię ugrun to wa nych dzie dzin na uko wych – lite -
ratu rozna w stwa, hi sto rii czy so cjo lo gii, po mi jające na rzę dzia dla ku l -
tu ry po pu la r nej wy pra co wa ne i wyko rzy sty wa ne. 

Wy ra ża ne w naj no wszych opra co wa niach na te mat ku l tu ry po pu -
la r nej kon sta ta cje o bra ku tra dy cji ba dań jej fe no me nów uzu pełniają
twier dze nia do tyczące bra ku ma te riałów źródłowych. Wie le z nich
tra fiało na śmie t nik, po nie waż uwa ża no, że są one mało wa r to ścio we
lub sta wały się przed mio tem wsty du. Tak działo się na przykład z ar te -
fa kta mi sztu ki do mo wej (domácí umění), któ re w la tach 90’ nie sta no -
wiły je sz cze przed mio tów god nych upa mię t nie nia w mu ze ach i ga le -
riach (tak jak dzie je się to dziś) a z dru giej stro ny prze stały być je dy -
ny mi ba r w ny mi uroz mai ce nia mi sza rej rze czy wi sto ści re żi mu komu -
ni sty czne go. 
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Twier dze nia na te mat nie do sta t ków dys ku r su na uko we go obe j -
mujące go cze chosłowacką/czeską ku l tu rę po pu larną, na któ re czę sto
na tra fiałem pod czas swo ich po szu ki wań oraz do świa d cze nia będące
re zu l ta tem pro wa dze nia włas nych ba dań nad tym fe no me nem, stały
się in spi racją do roz wa żań do tyczących nie ty le sa mej ku l tu ry po pu la -
r nej, co kwe stii związa nych ze złożo no ścią i pro blema tycz no ścią sa -
me go pro ce su ba da w cze go. Bo wiem jak twier dzę do strze ga l ne oży -
wie nie zain tere so wa nia ku l turą po pu larną, a w szcze gó l no ści jej spe -
cy fi cz nym kształtem wy ni kającym z uwa run ko wań re żi mu komu ni -
sty czne go, zma ga się z jed nej stro ny z nie do sta t kiem tra dy cji ba dań
ku l tu ry po pu la r nej a z dru giej stro ny z – czę sto zbyt przytłaczającą –
tra dycją zacho dnioe u ro pejską i ame ry kańską, któ ra pro po nu je na rzę -
dzia ba da w cze nie za wsze do sto so wa ne do swo i sto ści cza su pa no wa -
nia go spo dar ki cen tra l nie ste ro wa nej i prze strze ni środko woeuro pe j -
skiej. Jest to zro zu miałe, po nie waż re fle k sja ta wy ra sta z zu pełnie in -
nej tra dy cji, zbu do wa nej na do świa d cze niach go spo dar ki kapi tali sty -
cz nej, w któ rych roz wój ta kich stru ktur ku l tu ry po pu la r nej jak na
przykład czas wo l ny czy me dia na stę po wał w zu pełnie in ny spo sób
niż w byłych kra jach de mo kra cji lu do wej.

Wszy stkie za wa r te w da l szej czę ści roz wa żań spo strze że nia
wypływają prze de wszy stkim z trzech do ko na nych przez mnie ana liz
fe no me nów ku l tu ry po pu la r nej w Cze chosłowa cji okre su ko mu ni z -
mu. Re zu l ta tem pie r wszej z nich jest ar ty kuł za ty tułowa ny D 66 –
kon ku r sy pię k no ści w Cze chosłowa cji (Ku l mi ń ski 2014). Dru ga na to -
miast jest próbą uchwy ce nia spe cy fi ki włącza nia no we go zja wi ska –
ja kim była te le wi zja na początku lat pię ć dzie siątych – w ist niejący sy -
stem zna czeń ku l tu ro wych uwa run ko wa ny i dete rmi no wa ny przez pa -
nujący re żim. Trze cia z ana liz na to miast kon cen tru je się na zja wi sku
sztu ki do mo wej (domácí umění), umie sz czając je w sze ro kiej per spe -
kty wie go spo dar ki so cja li sty cznej a na stę p nie kapi tali sty cz nej, po
prze mia nach 1989 ro ku. Re fle k sja na ten te mat uka że się w to mie
mono gra fi cz nym przy goto wy wa nym w In sty tu cie Sla wi sty ki Za -
chod niej i Połud nio wej. 

1. Problem pie r wszy – brak tra dy cji
Domácí umění w li te ra l nym tłuma cze niu oz na cza sztu kę do mową.

Zda ję so bie spra wę z nie ścisłości te go tłuma cze nia, jed nak z bra ku le -
p sze go roz wiąza nia bę dę się nim posługi wał w da l szej czę ści roz wa -
żań. W nie li cz nej li te ra tu rze do tyczącej te go zja wi ska5 trud no do szu -
kać się je go pre cy zy j nej de fi ni cji. Po za ści śle wy zna czo ny mi gra ni ca -
mi sztu ki do mo wej (1948–1989), któ re zresztą wska zują mo im zda -
niem je dy nie na spe cy fi cz ny etap jej roz wo ju, nie zaś na isto tę zja wi -
ska pró by okre śle nia spe cy fi ki sztu ki do mo wej ogra ni czają się do po -
rów ny wa nia go z in ny mi zja wi ska mi. Ja kub Ma chek kon fron tu je ten
fe no men z ku l turą lu dową, pod kre ślając ano ni mo wość wy twó r ców
czy spo so by dys try bu cji je go wy two rów. Sztu kę lu dową czy ni jed -
nym z ele men tów po rów na nia rów nież Šárka Syslová, uzu pełniając
wy zna cza nie gra nic sztu ki do mo wej o kon fron ta cję jej z Art brut (Je -
an Du buf fet te r mi nem tym okre ślał twó r czo ści dzie ci, prze stę pców
i cho rych psy chi cz nie, a więc grup społecz nych nie mających sty cz no -
ści z mo da mi i kon we ncja mi arty sty cz ny mi) oraz zro dzo nym w la tach 
pię ć dzie siątych po pa r tem (Syslová 2013. s. 202). Sztu ka do mo wa
okre śla na by wa rów nież ja ko ro dzaj maj ster ko wa nia (kutilství), z tym, 
że w od ró ż nie niu od nie go jej twó r cy mają am bi cje ar ty sty cz ne. 

Ten spo sób de fi nio wa nia, do okre śla nia przed mio tu ba dań chara -
ktery sty cz ny jest dla początków dys ku r su, kie dy to no we, nie zba da ne
zja wi sko przy rów ny wa ne jest do zna nych już fe no me nów na za sa dzie
de fi ni tio fit per ge nus pro xi mum et dif fe ren tiam spe ci fi cam. Ma bo -
wiem je sz cze nie pre cyzy j nie wy zna czo ne gra ni ce. Są one do pie ro
w tra kcie usta la nia, ne go cja cji, dys ku sji. Dla te go też Blan ka Činátlo-
vá stwier dza, że sztu ka do mo wa sy tu ując się na po gra ni czu ku l tu ry
po pu la r nej, lu do wej i awan gar do we go maj ster ko wa nia tak na pra wdę
nie na le ży do żad ne go z wy mie nio nych zja wisk (Činátlová 2010,
s. 161). 
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pojawia się również w pracy Jiřego Knapíka i Martina Franca (2013).



Na po trze by ni nie j szych roz wa żań a prze de wszy stkim, aby czy te l -
nik miał świa do mość o czym mo wa – mo że my przyjąć – i taką też ro -
boczą de fi ni cję przyjąłem w przy goto wy wa nym ar ty ku le do tyczącym 
sztu ki do mo wej, że jest to fe no men nie fa cho wej twó r czo ści lu dz kiej
o za się gu ponad regio na l nym (co od ró ż nia go od sztu ki lu do wej), bez
bez po śred nie go związku z hi sto rią sztu ki (choć z tej hi sto rii nie jed no -
krot nie cze r piący swo je wzo ry – na wet je śli jest to pro ces nie uświa do -
mio ny, to zna czy twó r ca nie jest w sta nie roz po znać sty lu z ja kie go ko -
rzy sta), roz wi jający się w opo zy cji do pa nującej este ty ki, jed nak
w tym wy pa d ku wy twó r ca ma am bi cje ar ty sty cz ne (na wet je śli są one
szczątko we) oraz sta wiający prze de wszy stkim na indy widu a l ność
este tyczną wy two rzo ne go ar te fa ktu. In ny mi słowy to wsze l kie la m p -
ki, la m py, pu dełka i oz do by do mo we two rzo ne w za ci szu do mu lub
działki z do stę p nych po wszech nie ma te riałów lub od pa dów. Za tem
ma my tu do czy nie nia z dziełem rąk lu dz kich – okre śla nym mia nem
Do It Yo u r self, któ ry w la tach pię ć dzie siątych XX wie ku spo pula ry zo -
wał się w Eu ro pie Za chod niej (Sko w ro ń ska 2010, s. 183), a ra czej
z je go spe cy fi cz nym ro dza jem, fun kcjo nującym prze de wszy stkim
w wa run kach go spo dar ki so cja li sty cznej. 

Jedną z właści wo ści sztu ki do mo wej jest wyko rzy sty wa nie mo ty -
wów chara ktery sty cz nych dla ku l tu ry po pu la r nej. Wśród ma ka tek,
oz dób na ścia ny, czy la m pek no c nych po ja wiają się czę sto po sta ci
Fer dy Mra ven ca – nary so wa ne go przez Ondřeja Se ko rę dla dzien ni ka
„Lidové no vi ny” w 1933 ro ku, bo ha te ro wie emi to wa nej w Cze -
chosłowa c kiej te le wi zji od 1967 ro ku ani ma cji stwo rzo nej na pod sta -
wie książki Václava Čtvrtka Roz bó j nik Ru m cajs (O lo u pežníku Rum -
ca j so vi) czy za po ży czo ne z zachod nioeu rope j skich pro du kcji (prze de
wszy stkim Wa l ta Di s ne ya) po sta ci Ka czo ra Do na lda i My sz ki Mi ki.
Je śli by wi dzieć ku l tu rę po pu larną po przez pry z mat wy pra co wa nych
przez szkołę z Bi r min g ham na rzę dzi ba da w czych lub przez te o rię Jo h -
na Fi ske go ja ko re a kcję na do mi nujący dys kurs, czy ja ko prze strzeń
ście ra nia się i ne go cjo wa nia zna czeń po mię dzy sy ste mem do mi nują-
cym a zdo mi no wa nym, to sztu ka do mo wa stałaby się spo so bem opo ru 
wo bec fun kcjo no wa nia go spo dar ki so cja li sty cznej, jej uma so wie nia,

bra ków w za opa trze niu (w tym przy pa d ku prze de wszy stkim w pro -
dukty de ko ra cyj ne). Na to miast pro ces wy twa rza nia ar te fa któw sztu ki
do mo wej sta no wiłoby sprze ciw wo bec so cja li sty cznej wi zji spę dza -
nia cza su wo l ne go, któ ry (w du żym skró cie) miał służyć wy po czyn -
ko wi i roz wo jo wi oso bi ste mu, przy czy niać się do bu do wy so cja li stycz-
 ne go ładu, być zor gani zo wa ny, ko le kty w ny i spę dza ny pu b li cz nie. 

Wy da je się jed nak, że za sto so wa nie w pełni tej op ty ki wi dze nia
ku l tu ry po pu la r nej do ba dań sztu ki do mo wej gro zi co naj mniej redu -
kcjo ni z mem. Je śli bo wiem cho dziłoby je dy nie o re a kcję na nie do sta t -
ki za opa trze nia, to wraz z przy j ściem wo l ne go ryn ku twó r czość te go
ty pu zni k nęłaby po 1989 ro ku – tym cza sem roz wi ja się ona da lej, choć 
w zmie nio nej fo r mie, do sto so wa nej do pa nujących wa run ków (por.
Ma chek 2014). Ponad to sztu ka do mo wa ni g dy nie była sprze ci wem
wo bec pa nujące go porządku sym boli cz ne go. Mu siałaby bo wiem być
sprze ci wem wo bec ka ż de go porządku, po nie waż jej fo r my roz wi jają
się rów nież w wa run kach go spo dar ki kapi tali sty cz nej. W tym wy pa d -
ku ma my do czy nie nia nie ty le ze sprze ci wem, czy pa r ty zantką se mio -
tyczną, ale z akty w no ścią jak mi się wy da je nie za leżną, wy ni kającą
ra czej z głębo kich i po wszech nych (choć nie uni wer sa l nych) po trzeb
lu dz kich związa nych z to ż sa mo ścią. Acz ko l wiek – trze ba za zna czyć,
że przez re żim komu ni sty cz ny ta ka akty w ność mogła być ja ko anty sy -
ste mo wa post rze ga na, po nie waż nie po kry wała się wy zna czo nym
przez nie go sy ste mem za cho wań w cza sie wo l nym. 
2. Problem drugi – po zo r na zmiana

Dru ga połowa lat sze ś ć dzie siątych w Cze chosłowa cji to sto p nio we 
zawłasz cza nie dla sie bie przez oby wa te li ko le j nych ele men tów ży cia
społecz ne go oraz rea li zo wa nie za ka za nych do ty ch czas pra ktyk. Wy -
da wałoby się, że do ta kich na leżą rów nież kon ku r sy pię k no ści. Nic
jed nak bar dziej my l ne go. Sam po mysł ich re a li za cji był oczy wi ście
na stę p stwem libe ra li za cji po li ty ki pa r tii rządzącej, nie mniej nie
doszło w tym wy pa d ku w żad nym mo men cie do zmian wi ze run ku ko -
bie ty so cja li sty cznej po stu lowa ne go przez wład ze komu ni sty cz ne.
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Trans fo r ma cja była je dy nie po zo r na. Mo że my tu mó wić o nie zna cz -
nym prze su nię ciu, nie zaś o znaczącej zmia nie, któ ra zresztą zo stała
co f nię ta po stłumie niu Pra skiej Wio s ny.

Kie dy pod czas stu den c kich majálesów wy bie ra no kró lową pię k -
no ści tra kto wa no ten wy bór ja ko ka r na wałową za ba wę, ja ko ba ch ti -
nowską prze bie ran kę do sko na le uzu pełniającą stu den c kie świę to.
Jed nak, gdy w 1966 ro ku zor gani zo wa no pie r wsze po wo j nie ogól -
nopa ń stwo we wy bo ry naj pięk nie j szej Cze chosłowa cz ki, dys tans wo -
bec te go ty pu pra ktyk wy ra ź nie się zmnie j szył i na wet cza so pi s mo
„Mladý svět”, je sz cze rok wcze ś niej dość la pi da r nie in fo r mujące
o wy bo rach Miss Majáles (por. Studentské majáles 1965), tym ra zem
po świę ciło im zdję cie na okład ce ma ga zy nu oraz dwu stro ni co wy ar ty -
kuł Edy Kri se o vej, w któ rym au to rka opi sy wała wy bo ry Miss ja ko
wy da rze nie pro fe sjo nal ne, estra do we, po zba wio ne stu den c kie go cha -
ra kte ru (Studentské majáles 1965, s. 11). 

Kon kurs ogłoszo ny zo stały przez cza so pi s mo „Mladý svět”. Współ- 
orga ni zo wa ny były przez Ko mi tet Cen tra l ny Cze chosłowa c kie go
Związku Młod zie ży (Ústřední výbor Československého sva zu mláde- 
že), Park ku l tu ry a od de chu Ju liu sa Fučíka, a pó ź niej przez cze chosło-
wacką te le wi zję, cze chosłowa c kie li nie lo t ni cze, Fi l mo we Stu dio Bar -
ran dov, ga ze ty: „Mladá fron ta” i „Sme na”, cza so pi s mo „Vla sta” oraz
In sty tut Ku l tu ry Mie sz kań i Ubio ru (Ústav Bytové a Oděvní Ku l tu ry). 

Pię k no fi zy cz ne, któ re po win no od gry wać w przy pa d ku ta kich wy -
da rzeń de cy dującą ro lę, nie było w sym bo li cz nym sy ste mie przed sta -
wia nia ko bie ty w so cja li z mie znaczącą je go czę ścią. Per fe kcy j nie
ujęła to cze chosłowa cka so cjo log Ja ro s la va Bauerová: 

Naše společnost vychází z toho, že žena v socialistické společnosti má tři
neoddělitelně spjaté základní funkce – mateřskou, eko no mic kou a aktivní úlohu
občanskou (Bauerová 1976, s. 28)6. 

Ko bie ta w Cze chosłowa cji była przed sta wia na prze de wszy stkim
ja ko oso ba pra cująca (co było wy ni kiem ka m pa nii z lat pię ć dzie -
siątych i początków sze ś ć dzie siątych wspie rającej zwię ksze nie li cz by 
ko biet pra cujących po za do mem) oraz wy cho wująca dzie ci i za j -
mująca się og ni skiem do mo wym (wi ze ru nek ten był kon se k wencją
na sy ce nia ryn ku pra cy oraz gwałto w nie spa dające go przy ro stu na tu -
ral ne go). Oba te po stu la ty nałożyły się na sie bie w wy ni ku cze go ko -
bie ta miała za rów no wy ko ny wać pra cę za ro b kową, jak i za j mo wać się 
do mem i dzie c kiem (por. Hejnová 2014).

Wy bo ry naj pięk nie j szej Cze chosłowa cz ki w kon se k wen cji nie
wpi sy wały się w ob raz ko bie ty pro pa go wa ny przez pa nujący sy stem,
gdy by rze czy wi ście o pię k no fi zy cz ne w tych wy bo rach cho dziło. Pa -
mię ta j my, że je go orga niza to ra mi były in sty tu cje pa ń stwo we. Od po -
do bnych wy bo rów orga ni zo wa nych w kra jach nie socja li sty cz nych
ró ż niły się już nazwą: „Hledáme dívku ro ku” („Szu ka my dzie w czy ny
ro ku”) – w skró cie „Dívka ro ku” („Dzie w czy na ro ku”) lub sa mo „d
66”, „d 67” itd.7 Jed na k że naj isto tnie j sze roz bie ż no ści do ty czyły za sa -
dy przy zna wa nia ty tułu, co miało wy raz już w ogłosze niu kon ku r so -
wym: 

Účelem celostátní soutěže je najít ideální dívku roku. Hledáme děvče, jehož
vzhled, osobní půvab, zájmy i společenské vystupování odpovídají těmto představám
(Hledamé »Miss«… 1968)8. 

Przykłado wo w tra kcie jed ne go z kon ku r sów kan dy da t ki mu siały
ułożyć ike ba nę i wy ko nać wy bra ne przez sie bie za da nie – jed na z nich 
na pra wiała na sce nie mo to cykl9. W kon se k wen cji naj pię k niejszą
miała być ko bie ta nie ty l ko pię k na, ale też inte li gen t na oraz ob da rzo na 
umie jęt no ścia mi społecz ny mi (ta ki mi jak na przykład za cho wa nie się
pod czas pro szo nej ko la cji), co ob ra zu je cho cia ż by pun kta cja z trze -

6 „Nasze społeczeństwo wychodzi z założenia, że kobieta w społecze ń stwie so -
cja li sty cznym wykonuje trzy nie roze rwa l nie ze sobą połączone, społeczne funkcje
– ro dzi cielską, eko no miczną i aktywną rolę oby wa telską”. 

7 Dopiero w 1968 roku zaczęto posługiwać się nazwą Miss Československa. 
8 „Celem ogól no kra jowe go konkursu jest znalezienie idealnej dziewczyny roku.

Po szu ku je my dziewczyny, której wygląd, urok osobisty, zain tere so wa nia i zdolności
społeczne odpowiadają tym wy ob ra że niom”. 

9 Por. hasło: Hledáme ideální dívku w: Knapík, Franc 2011, s. 355.
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cie go eta pu kon ku r su w 1968 ro ku – pię k no fi zy cz ne oce nia ne było na 
ma ksy ma l nie 10 pun któw, umie ję t no ści społecz ne na 8 a wy bra ne
umie ję t no ści na 4. Za tem wy żej oce nia no (łącz nie 12 pun któw) in ne
wa lo ry niż pię k no (10 pun któw). 

Osta t nie wy bo ry Miss Cze chosłowa cji od były się w 1970 ro ku.
Ty l ko pięć ko biet przed 1989 ro kiem dostąpiło tej god no ści – Da g mar
Silvínová, Alžběta Štrkulová, Ja r mi la Teplánová, Kri sti na Hanzalová
i Mi ro s la va Jančíková. Osta t ni kon kurs był już ty l ko do ga sającym
płomy kiem stłumio nych w sie r p niu 1968 ro ku dążeń trans fo r ma cji sy -
ste mu komu ni sty czne go. 
3. Problem trzeci – nie kohe ren t ność dominujących sy ste mów

sym bo li cz nych 
Cze chosłowa cka te le wi zja roz po częła na da wa nie 1 ma ja 1953 ro -

ku (eks pery men tal ne aż do 25 lu te go 1954 ro ku), po wie lu la tach
wzno wio nych po II wo j nie świa to wej ba dań i do świa d czeń. Do
początku lat sze ś ć dzie siątych, kie dy zare je stro wa no mi lio no we go
abo nen ta te le wi zja była ciągle je sz cze zja wi skiem no wym, a jej miej-
 s ce w sy ste mie sym bo li cz nym cze chosłowa c kiej ku l tu ry na le żało
usta lić, ne go cjo wać jej zna cze nie i po zy cję jaką miała zająć (por. Štoll 
2011, s 117). Świadczą o tym cho cia ż by ma te riały przy go to wa ne
przez In sty tut Ba da w czy Te ch ni ki Ra dio wej (Výzkumný ústav roz -
hlasové te ch ni ky) w li sto pa dzie 1952 a więc jeszcze przed roz po czę -
ciem na da wa nia: 

Stavíme di va d lo, ve kterém není jeviště od hlediště odděleno pouze oponou a or -
che strem. Di va d lo, do kterého divák nemusí chodit, a přece je divákem, di va d lo, které 
vlastně není di va d lem, ani bio gra fem, ani roz hla sem, a přece spojuje tyto moderní
kulturní prostředky – bu du je me československou te le vi si […] (cyt. za: Štoll 2011,
s. 109)10. 

Zwłasz cza w la tach pię ć dzie siątych i na początku sze ś ć dzie siątych 
rudy men ta r nym ele men tem socja listy cz ne go pro je ktu kul tu ro we go
po zo sta wało zna cz ne ogra ni cze nie, a gdzie to mo ż li we na wet wy ru -
go wa nie, sfe ry pry wa t nej, ja ko tej, któ ra trud niej pod da wała się kon -
tro li pa ń stwa. Pro pa go wa ne przez wład ze spo so by spę dza nia wo l ne go 
cza su – o czym już wspo mi nałem, ana li zując sztu kę do mową – były
ko le kty w ne, pu b li cz ne i miały przy czy niać się do bu do wy socja listy -
cz ne go ładu. Wy bu do wa ny w la tach 1947–1957 w Li t vi no vie dla pra -
co w ni ków po bli skich zakładów che mi cz nych dom ko mu na l ny (tzw.
Koldům) po sia dał prze strze nie dla wspó l ne go przy goto wy wa nia i spo-
ży wa nia po siłków, wy cho wy wa nia dzie ci i spę dza nia cza su wo l ne go. 

Tra dy cy j na rodzina oraz sfera pry wa t no ści i in tym no ści od początku pro je kto wa -
nia so cja li sty cznej przyszłości za ry so wują się jako prze strze nie w takim stopniu nie -
za le ż ne i nie pod dające się kon tro li, że trzeba im po świę cić wzmożoną uwagę ide o lo -
giczną 
– za uwa ża Pe tra Hanaková (2011, s. 217) w ar ty ku le ana li zującym ob -
ra zy fi l mo we ko ń ca lat czter dzie s tych i lat pię ć dzie siątych (Vzbouření 
na vsi, 1949, reż. Jo sef Mach; Slo vo dělá ženu, 1952, reż. Ja ro s lav
Mach; Ku dy kam?, 1956, reż. Vladimír Borský). To ty l ko nie li cz ne
przykłady, ob ra zujące ró ż ne sfe ry, po przez któ re wład ze komu ni sty -
cz ne sta rały się upu b li cz nić pry wa t ność, ogra ni czyć ją do mi ni mum. 

Te le wi zja cze chosłowa cka od sa me go początku była pro je ktem
kie ro wa nym i kon tro lo wa nym przez wład ze pa ń stwo we. Za tem to,
w ja ki spo sób społecze ń stwo bę dzie ko rzy stało z te go, no we go me -
dium, za le żało je dy nie od rządzących. Początko wo – prze de wszy -
stkim z przy czyn te ch ni cz nych (ce na od bio r ni ków, za sięg sy g nału
tele wizy j ne go) – te le wi zja była roz rywką pu b liczną. Ogląda no ją
w bi b lio te kach, do mach ku l tu ry, świe t li cach itp. Szy b ko jed nak i to
para do ksa l nie za sprawą pa ń stwa, od chodząc od kon sek went ne go
upub li cz nia nia sfer pry wa t nych, te le wi zję upo wsze ch nia no właś nie
ja ko roz ry w kę pry watną. Ob ni żo no dość wy soką ce nę od bio r ni ków,
wpro wa dzo no ra ta l ny sy stem sprze da ży, zor gani zo wa no sieć wypo -
ży cza l ni te le wi zo rów. 

10 „Budujemy teatr, w którym scenę od widowni nie oddziela jedynie kurtyna,
teatr, do którego widz chodzić nie musi, a jednak jest widzem, teatr, który
właściwie teatrem nie jest, ani kinem, ani radiem, ale przecież łączy wszystkie te
no wo cze s ne media – budujemy telewizję czechosłowacką […]”. 
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U podłoża ta kiej sy tu a cji legły prze de wszy stkim dwa po wo dy. Po
pie r wsze eko no mi cz ny – prze mysł te le wi zyj ny, o czym wład ze komu -
ni sty cz ne wie działy mię dzy in ny mi z do świa d czeń kra jów, w któ rych
był on już roz wi nię ty (nie ty l ko kapi tali sty cz nych), mógł przy no sić
wy so kie przy cho dy. Po dru gie sym bo li cz ny – te le wi zja miała funk-
cjo no wać ja ko do sko nałe na rzę dzie pro pa gan dy, co wiąże się oczy wi -
ście ze ścisłą kon trolą i nad zo rem nad prze ka zem, a za tem fun kcjo -
nującą przez nie mal cały okres rządów komu ni sty cz nych w Cze -
chosłowa cji cen zurą. W ten właś nie spo sób o fun kcji te le wi zji (i ra -
dia) mó wił pod czas zja z du Związku Dzien ni ka rzy (Sva zu novinářů)
w 1963 ro ku członek Ko mi te tu Cen tra l ne go KPCz Čestmír Císař: 

Pokud jde o rozhlas a te le vi zi, jsou to nástroje v rukou socialistického státu,
určené k bezvýhradné službě so cia li s mu a ko mu ni s mu v duchu linie a po li ti ky strany.
Jso u - li mezi rozhlasovými a televizními pracovníky ojedinělé po chy b no sti o této
zásadě, domnívají-li se někteří jedinci, že by těchto nástrojů mělo být používáno
v jiném směru a k jiným účelům, pak se hrubě mýlí a budou musit své názory
opravit11. 

W po do bnym to nie o mi sji te le wi zji pi sał Va l ter Fe l d stejn, pra co w -
nik Cze chosłowa c kie go ra dia i te le wi zji w wy da nej w 1964 ro ku
książce Te le vi ze včera, dnes a zítra: 

Te le vi ze v socialistické společnosti slouží cílům, zájmům a potřebám všech
občanů, programově a cílevědomě plní úkol socialistické a komunistické výchovy
(Fe l d ste in 1964, s. 29)12. 

Isto t ne wy da je się to, że w przy pa d ku te le wi zji w Cze chosłowa cji
to właś nie sy stem hege mo ni cz ny w po go ni za zy skiem – za rów no
eko no mi cz nym, wy ni kającym ze sprze da ży te le wi zo rów i wpro wa -
dzo ne go na początku 1955 ro ku abo na men tu oraz sym bo li cz nym, wy -
ko rzy stującym te le wi zję ja ko no ś nik pro pa gan dy – wpro wa dza do ist -
niejące go porządku znaczące zmia ny, od wra cając nie ja ko war to ścio -
wa nie pry wa t ne go i pub li cz ne go. 

Opi sa ne pro ble my ba dań Cze chosłowa c kiej ku l tu ry po pu la r nej nie 
są swo i ste ty l ko dla niej. Nie kohe ren t ność do mi nujących sy ste mów
sym bo li cz nych, czy po zo r na zmia na mogą do ty czyć ku l tu ry po pu la r -
nej roz wi jającej się w ka ż dym mie j s cu na zie mi. Nie mniej naj isto tnie -
j sza wy da je się mi w tym przy pa d ku spe cy fi ka związa na z kon kre t -
nym mie j s cem i cza sem oraz z kon kre t nym wy da rze niem i pro ce sem
je go roz wo ju wewnątrz hege moni cz ne go porządku zna cze nio we go,
a za tem cały apa rat ku l tu ro wy, kon tekst, w któ rym da ny fe no men się
roz gry wa. Kon tekst ów w przy pa d ku Cze chosłowa cji jest na ty le spe -
cy fi cz ny, że zbyt słabe je go roz po zna nie al bo też zbyt si l ne prze j mo -
wa nie na rzę dzi ana li ty cz nych wy wodzących się z in ne go podłoża
społeczno -poli tycz ne go mo że pro wa dzić na ma no w ce roz wa żań o ku -
l tu rze po pu la r nej w Cze chosłowa cji. Z jed nej stro ny to oczy wi ście za -
gro że nie, szcze gó l nie, gdy za do wa lając się pierwszą na po tkaną od po -
wie dzią na py ta nie ba da w cze zbyt łatwo po pa da się w błąd redu kcjo -
ni z mu. Z dru giej jed nak stro ny to szan sa, po nie waż dys ku sja trwa,
dys kurs się two rzy, a za tem je ste śmy w cie ka wym mo men cie, w któ -
rym mo że my go kre o wać, akcen tując przy oka zji ró ż ni cę po mię dzy
opi saną już w du żej mie rze za chod nią jej od mianą a spe cy fiką wy ni -
kającą z uwa run ko wań hi sto ry cz nych roz wo ju tej czę ści Eu ro py. 
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